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Zaw arcie. W iadomości krajow e *. s Peterzburga. Królewstwo Polskie : dwa Roskazy dzienne do 
M oyska Polskiego; W y p is  s Protokółu Sekretaryatu Stanu. —  W iadomości zagraniczne; 
"Niemcy. N iderlandy. W łochy . Francyia.

N°. • '
I  4  T  E K 20. Lipca  1817.

( . C Z Y L I
'  t  '  f

W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
«S P eterzbu rga , 20 . L ip ca .

W  skutek św iadectw  i  Kontrolera Państwa i 
pełniącego iego -obowiązek o gorliwości ku służbie, 
i dokładnem  w ypełnieniu  włożonych na siebie za­
trudnień officialistow pod zarządzeniem takowych 
urzędników znayduiących się, w  skutek oraz po­
t w i e r d z e n i a  takow ych-św iadectw  przez K om itet 
M inistrów , N aym iło ic iw iey  mianowani zostali 
K aw aleram i następuiacych Orderów : zarządzaiący 
E xpedycyia Obrachunkową Czernihowską 5<--y klas­
sy B oh dan ow icz, i Radca Stanu M ichayłów  , D y­
rek to r Biura K ontrolera Państw a, S. W łodzim ie­
rza 3ey klassy. R adcy Kollegscy : K ontroler £ 0- 
j i e w , Radca Oddziału Obrachunkow ego R cw el- 
skiego KiszJdu, Radca O ddziału Obrachunkowego 
Archangelskiego, Kapitan •>.0 rzędu Zegałów.; R a­
dcy Nadworni : K ontroler M ich a y ło io , Radca 
Expedycyi Państwa O brachunkow cy N ik o la iew , 
Sekretarz teyźe Expedycyi M ałafie iew ,  Naczel­
nik stołu gey klassy B ardu ków ; Radcy T y tu la rn i: 
Starsi Ruchhalterowie : Abiuiakow  i N ik o la iew , 
i Dy rektor Kancelaryi Expedycyi Państwa O bra- 
chunkowey P ew ników , JSkayniiŁoiciwiey m iano­
wani Kawaleram i tegoż O rderu \ ey klassy. P ie r­
wszy K ontroler ó eY klassy M iszk o w , Naczelnik 
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Oddziału F ondezin , i Radca Obrafchunkowey Ex­
pedycyi Państwa Zerebcow ,  K awaleram i O rderu  
Sey Anny 2 ey klassy.

 Sekretarz Expedycyi w K om m issyi Spraw
Finlandskich W aw rzyniec v o n  H artm an n , N a y ­
m iło iciw iey  m ianowany K aw alerem  O rd eru  S°. 
W łodzim ierza 3ey klassy.

K ro  ł e  w  s t w o  P o o s k i e .
R o z k a z  d z i e n n y  d o  w o y s k a  P o l s k i e g o .

I F  K w aterze  -Głównej 10 JF arszaw ie
dnia -/T. Lipca  1817.

Z a  N a y w t ż s z y m  R o z k a z e m .
O trzym uią Urlopy, 

w Sztabie G łównym . Z, części Kwatermistrza Jene* 
ralnego , Podpułkownik DónhoiT, na dni 15, do Brze­
ścia Litewskiego. — Adiutant połow y przy Szefie 
Sztabu G łównego, Porucznik M ycielski, na tygodni 5, 
do Poznania.

w Piechocie. Adiutant połow y przy Jenerale' Bry­
gady Falkow skim , Porucznik Grabow ski, na dni ik ,  
na W ołyń.

iv Jeżdzie. Z  pułku 2. Strzelców konnych, Porucz­
nik O w sianny, i  z pułku g. Ułanów', Porucznik Nar- 
b u t, oba na miesięcy 2 , do Szląska.

w Korpusie Inwalidów. Major Łojewski, na mie­
sięcy g , do Szląska.

LFykresleni zostaią z Kontrol. 
w Piechocie. Z pułku 8* lin iow ego, Podporucznik 

W iland , zm arły \y dniu Q. b. m.
łGy
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w  J e łd z ie .  Z  p u łku  2 . U łan ó w , Poruczn ik  S iodoł 
k iew icz , zm arły  w  dniu  7. b. m.

D n ia  Ą ,. L ip c a  1Q17.
S to sow nie  do D e c y z y i  N a t ia ś n ir y s z e g o  C e sa rz a  

3s ic  i  i K r ó l a .
P rzech o d zi na R e fo rm ę , 

w P iechocie. D otychczasow y D ow ódzca p u łk u  Ą. 
Strzelców  p ieszych , P u łk o w n ik  M ichałow ski.

P rze zn a c zo n y  zo s ta ie . 
w  P iechocie. Na D ow ódzcę p u łk u  4* Strzelców  

p ieszych , P odpu łkow nik  Z aw id zk i, z batalionu Gre­
nady erów  G w ard y i, przestaiąc należeć do tegoż ba­
ta lionu .

U ła ska w ien i zo s ta ią . 
w  Piechocie. Z  pu łku  1. S trzelców  p ieszych , ska­

zani w yrokiem  Sądu W c ie n n e g o , na uw ięzien ie  w  
T w ie rd z y , K ap itanow ie : M arkow ski i Z akrzew ski, i 
Podporucznik  Im bra , z p rzyw róceniem  ich  do posia­
danych , w  tymże p u łk u , stopni.
S to so w n ie  do D e c y z y i  Jego C e : / r.ZOTTICOII' SKILY 

M o ś c i  J V ie l k ie g o  X ie c i a  N.aczklneo o  W o d z a .
U ła sk a w io n y  zosta ie; 

w  K o rp u s ie  A r t y l l e r y i  i dn ien ierów . Z  batery i 2. 
łekk iey  konnej-, skazany w yrokiem  Sądu W oiennego 
n a  iednoroczne w ięzienie w  T w ie rd z y , Porucznik So­
b o lew sk i, z przykom m enderow aniem  onego do A rty l­
le ry i Konney.

S p ro s to w a n ą  m a  da tę  S ta rszeń stw a .
F lu g e l-A d iu tan t N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  Jiuci i 

’•K r ó l a  ,  P odpu łkow n ik  G u tak o w sk i,. rachow ać ma 
Swoie Starszeństw o od dnia 13. L ipca  1Q1Z.

Z  R ozkazu  i w  n iebytności N a c z e ln e g o  W o D z a ;  
(podpisano) Jenera ł P iechoty  ZAJĄCZEK .

Z godno z O ryginałem  :
J e n e r a ł ,  S z e f  S z ta b u  G łó w nego  t  

T  O L I N S K I .

Z  W arszaw y  ,.  1 5. L ipca .
W y p is  Z Protokółu Sekrebaryabu Stanu

K rólestwa Polskiego.
M y  z B o ł e y  . Ł a s k i  

A L E X A N D E R  I.  
C e s a r z  W s z e c h  R o s s \ - y ,  K r ó l  P o l s k i ,  

e tc . e tc . e tc .
Chcąc w  Naszem Królestwie Polskiem  otworzyć 

zasłudze drogę do zaszczytów kraiowych , i razem  
oznaczyć p raw id ła , w edług  który cli nadawać ie 
c h c e m y ; po w ysłuchaniu ogólnego Zgromadzenia 
R ady S tanu , postanowiliśm y i stanowiem y co na­
stępnie :

T Y T U Ł  I.
O uszlachceniu.

A rty k u ł 1. Uszlachcenie będzie nagrodą zna-" 
kom itych usług kraiowi uczynionych, przez rodo­
w itego lub  naturalizowanego Polaka.

A rt. 2. Może zatem  i powinien bydż podanym 
do uzyskania •szlachectwa:

a. Każdy naucżycieł szkół pub licznych , który

przez lat dziesięć nieprzerwanie pracować będzie' 
z zaletą w zawodzie oświecenia kraiowego.

b. Każdy urzędnik, który podobnie przez l a t  
dziesięć nieprzerwanie i ze znamienitą gorliwością- 
zostawać hędzie w służbie pub licznej:

c. Każdy żołnierz , który się dosłuży stopniat 
Kapitana.

d. Każdy officer, który otrzyma- krzyż Polski1 
zasługi woyskowey.

e. Każdy obyw atel , który pracą , talentem* 
lub pożytecznym w ynalazkiem , przyłoży się do 
zakwitnięcia św ia tła , p rzem y słu , ro ln ictw a, zgoła 
do ogólnego dobra krain.

A rt. A  Umieszczeni pod literam i a. b. c. d\ 
poprzedzćuącego artykułu  , podawać będą prośby
0 nadanie szlachectwa, i dowody zasług wraz z ry ­
sunkiem życzonego przez siebie herbu , respective 
do tey  K om m issyi R ządow ey, od- którey osoby 
ich zalezą: K ornm issyia7w  komplecie zebrana, 
czynić będzie m iedzy niem i w y b ó r, i ty c h , któ­
rych dla naylepiey dopełnionych artyku łu  > warun­
ków za naygodnieyszych tey zaszczytney nagrody 
osądzi , przedstawiać będzie corocznie przez M ini­
stra Prezyduiącego Namiestnikowi. W  takowem  
przedstawieniu wyszczególnione będą powody i do­
łączonym" stan służby kandydatów.

A rt. 4 - Umieszczemi pod literą e, podawać 
będą w  podobnym  sposobie prośby do K om m issyi 
Spraw  W ew nętrznych i Policy i, która postępując 
w edług sposobu w  artykule poprzedzającym wska­
zanego , przełoży ie Namiestnikowi.

A rt. 5 . J e ż e l i  Namiestnik przychyli sie do 
przedstawienia Nam próśb za osobami pod artyku­
łe m  2 umieszczonemu', nim  takowe przedstawienie 
N am  z ło ż y , rysunki herbów dla maiących bydź 
uszlachconemi przeznaczone, odeśle po rozważenie
1 uznanie do Deputacyi z Senatorów złożoney (o 
którey niżey pod artyku łem  1 9), a po ustanowię* 
niu i przyznaniu przez Deputacyią h e rb ó w , sto­
sownie do przepisanych iey w  poniższych artyku­
łach p raw id e ł, przełoży N am  rzecz ca łą , wraz z 
swoią opiniią.

A rt. 6. Przełożenie N am iestnika za osobami 
pod literą e. a rtyku łu  2 um ieszczonem i , będzie 
N am  czynione, za poprzedniczem zasiągpieńiem 
adan ogólnego zgromadzenia Rady Stadu.

Art. 7. W przypadku zaniesionych próśb przez 
K om nlissyie Rządowe za innem i osobami niż te-, 
które są w ym ienionem i pod literą e. artykułu  1, 
Namiestnik prześle takowe prośby z wszelkiemi 
przełożonemi sobie powodami i rysunkami herbów



do Deputacyi z Senatorów powyżey wzmiankowa- 
n e y , która podania tal owe wraz z dowodami roz- 
tlrzą.śnie, względeih nich większością zdań w yrze­
k n ie , i wnioski swoie Nam iestnikowi przedstawi. 
N am iestnik podania K om m issyi Rządowey i opi- 
niią D eputacyi Senatorów złoży n a m , wraz z do­
łączeniem  w łasney opinii.

A rt. 8 . Jeżeli przychylem y się do nadania 
szlachectw a, M inister Nasz Sekretarz S tan u , prze­
śle dyplom a nohilitacyi z oznaczeniem h e rb u , na 
ręceN aszegoN am iestn ika, które w Dzienniku Praw  
umieszczone będzie , a w oryginale przez K om m is- 
syią Spraw  W ew nętrznych i Policy i uszlachconemu 
wręczone zostanie.

T Y T U Ł  T L
O  ty tu ła c h  honoroicych .

A rt. 9. Będą w  Królestwie Polskiem  ty tu ły  
honorow e: Baronów, H rabiów  i X iąźąt. T y tu ły  
te  same z siebie nie nadaią żadnych praw  i preroga­
tyw  politycznych.

A rt. 10. T y tu ły  pow yższe, nadawane będą 
szlachcie Polskiey w nagrodę znakom itych zasług 
dla kraiu położonych.

A rt. 11. Nay wyższa wola Nasza stanowić o 
te'm będzie , czyli nadania ty tu łów  honorowych, 
szczególnie do tycia  osób takowemi ty tu łam i za­
szczyconych , lub  do całey fam ilii i iey potomków 
rozciągać się maią.

A rt. 12. Nie będzie m ógł odtąd pozyskać ty ­
tu łu  Barona , ktoby nie p łac ił złotych Polskich ty ­
siąc podatku; ty tu łu  H rabiego , nie płacąc złotych 
polskich dwa tysiące; X iątęcia, nie płacąc złotych 
Polskich pięć tysięcy tegoi podatku. 

r ^ r t’ O płaty Ustawą Skarbową przepisane, 
Pr7ppisać się m aiące, pobierane będą osobno 

od każdego w szczególności nadania i ty tu łu  ; uwol­
nienie od optat powyższych za w yraźnym  tylko 
rozkazem Naszym n a s t ą p i ć m o Ż P .

A rt. 14. Nikt nie hedzie B iógf używać tytu- 
łó w  honorowych Polskich,, kto do tego, bądź z da­
wnych ustaw kraiow ych, bądź z nadania Królów 
Polskich , lub  panujących nadkro ie rn , Królestwo 
Pokskie na teraz sk ładaiącym , i przed czasem ogło­
szenia tegoż Królestwa prawa nie pozyskał:

Przywłaszczaiący sobie nieprawnie Jakikolwiek
bądź ty tu ł w- pryw atnych lub publicznych czynno­
ściach , za kardem  dostrzeżeniem przez Sądy kraro- 
w e lub'doniesieniem  do P ó liry i, ukaranym zosta­
nie l ara pieniężną v wyrówny waiąeą • ilości opłaty 
podatku artyku łem  12 ninieyszego postanowienia

; za warunek do otrzym ania ty tu łu  , który sobie
przyw łaszczy ł, przepisaney.

A rt. 15 . Cudzoziemcy przez uzyskaną natura*- 
lizacyią nabywaią prawa używania tych samych za­
szczytów i ty tu łów  honorowych w Królestwie Pol­
skiem , które im  za granicą przed uzyskaniem natu- 
ralizacyi służy ły .

A rt. 16. Kraiowcy ty tu łam i obcem i p rzed o - 
głoszeniem  Królestwa 1‘olskiego zaszczyceni, maiat 
prawo używać w  K rólestw ie Polskie'm takow yclr 
ty tu łó w , stosownie do nadań im  służących-

Art. 17. Osohy teraz ty tu łów  honorow ych■11*- 
ży w aiące, prawo swoie do ich posiadania, w prze­
ciągu lat trzech od ogłoszenia ninieyszego postano* 
wienia udowodnić maią w Senacie..

Art. 18. Będzie utrzym yw ana w  Senacie księ­
ga ty tu łów  honorow ych, do którey podawać się bę­
d ą , i w  nią wpisy wanemi bydż winni w szyscy,, 
którym  takowe ty tu ły  ninieyszem postanowieniem: 
podług artykułu  1 7 przyznane, lub  oddzielnie przez 
Nas nadane zostały i następnie nadanemi będą;

A rt. 19. Do utrzym yw ania w  porządku tako— 
wey księgi, tudzież rozważania herbów-, stosownie 
do artykułu  5 i podań o uszlachceniestosownie do? 
artykułu  7 przez Namiestnika odesłanych, Senat! 
wyznaczać będzie corocznie z, grona swego Deputa— 
cyią , złożoną z trzech W oiewódów i czterech Ka­
sztelanów , która większością głosów , wszelkie o -  
raz podania i w ątpliw ości, z przepisów arty k u łó w  
14> tó-ł i ’16 wyniknąć m ogące, ostatecznie roz­
strzygać będzie.

A rt. 20. W  przypadku zarzutu w  artykule 1 $  
wzmiankowanego, wyciąg z księgi powyżey wspo- 
m n ioney , z podpisem Senatorów deputacyia sk ła- 
daiących w ydany , służyć będzie za dowód prawnie* 
posiadanego ty tu łu .

Art. 21. Deputacyia powyżey wzmiankowa­
na , w  rozwaleniu wzorów do herbów przy poda­
niach o uszlachcenie i o ty tu ły  honorowe przyłączać- 
się mażących ,  m ieć  będzie na. szczególnem ba­
czeniu

1. Ażeby żądany h e rb , nie b y ł  herbem  in n e y  
szlatheckiey familii K rólestw a, a przy nay m  ni ey  
b y ł  od niego widocznemi znakami odróżniony^

2. A żeby w  rysunku Żądanych herbów- zacho­
wane b y ły  praw idła heraldyki.

Art. 22. Deputacyia na wyraźne tylko pozwo­
lenie fam ilii, którey herb  źądaiący chciałby przy­
b ra ć , upoważnić go może do używania takowego: 
herbu. Pozwolenie takow e, powinno bydż urzę- 
downie zeznane i podpisane, naym niey przez sześć;



teyże familii osól); oyciec z sy n em , ani dwóch ro­
dzonych b rac i, na takowein zeznaniu m ieścić się
nie mogą. . . .  o

A rt. a'3 . W ykonanie mnieyszego Naszego Po­
stanowienia , które w Dzienniku Pravv umiesczone 
b y d ż m a , N am iestnikow i Naszemu i K om m issy- 
io in  Naszym  Rządowym  polecamy.

D an w Peterzburgu dnia TST. Czerwca 1817.
(Podpisano) A L E X A N D E R .

Przez Cesarza i Króla M inister Sekretarz Stanu 
-(L .S .)  Jg- Sobolewski.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
7 ®  I E M C Y .

. Z  PV ieduia  , 9. L ip ca .
Cesarstwo Jm ść p rzybyli 27. p .m . w  towarzy­

stw ie A rcy-X iążąt Antoniego i Ludwika do Trop- 
p a u ,  gdzie przez okrzyki radośne mieszkańców 1 
odgłosy dzwonów zostali powitani. '  Cesarz Jm ść 
o b e jrz a ł z naywięksżem zostanowieniem się wszy­
stkie gmachy i zaprowadzenia publiczne.^ Naza­
ju trz  Nayiaśnieysi goście zasczycili bytnością swoią 
widowisko tea tra lne; gdzie ich przytomność staia 
sie przyczyną najżyw szego  ukontentowania, 
wieczór dnia tegoż Jch  C. M . obiechali miasto w  ce­
lu  widzenia iU um inacyi, która bardzo by ła  św ietną. 
29 . z rana opuścili Troppau  i udali się do Jeschen. 
~  \V A ustryi i W ęgrzech i u 7. od -nieiakiego cza­
su rospoczęto żniwo , czas m u  bardzo sprzyia, ob- 
litość zaś i uródzay zboża tak iest znaczny ,- iz ceny 
ila chleb  zupełnie spadły , a nadzieia pomyślności 1
dostatku wszystkich ożywia.

O d brzegów M enu , 12. L ipca .
Królewstwo Jm ść W irtem bergscy  zaym uią w 

B aden  dosyć wielki dom party kularny. L przey- 
mość tych Nayiaśnieyszych gości 1 d o b ro ć , pod­
b iły  -dla nich  serca wszystkich.  ̂Sposob ly c ia , 
który Królewstwo Jm ść prowadzą iest bardzo pro­
sty i spokoyny, codzieńsię znayduią na publicz­
nych przechadzkach , i -odwiedzała roskoszne oko­
lice Badeńskie. —  Pow iadaią, iż Kroi m a zam iar 
udania s ię 'd o  L auteburga  i TV cysenlurga  ̂dla 
o b e y  rżenia wóysk'Swoich ; niektórzy zaś rozum ieią, 
iż Królewstwo Jm ść oboie przedsięwezma podroż

. do Straźburga. . . .
_ _  H rabia W aldekski p rzy b y ł niespodzianie

pierwszych dni tego miesiąca do S ztu tgardu  skąd 
m u  w  przeciągu kilku godzin wy iechać roskazano.

  z  doniesień rozm aitych podróżnych przyby­
łych  sT u rc y i dowiaduiem y s ię , iż rząd tam eczny 
bedac poinform ow anym , iż Cesarstwo Jm.sc Au- 
stryiaccy obiechawszy G allicyią, maią zanua^zwie

dzeńia wszystkich granic Państwa sw oiego, róska- 
zał, aby we wszystkich m iastach prowincyialnych 
jogranicznych z Austryiackiem  Cesarstwem iako 

to W B elg ra d zie , P P id d yn ie , Trawniku  i innych 
jy ły  robione wszell ie honory za zbliżeniem  się 
Nayiaśniey szych podróżnych.

N 1DE6LANUT,
Z  B r u x e lli , 10. L ipca .

K ról opatruie teraz b u d o w le  wznoszące s ię  W 
tw ierdzach i portach F landryi.

—  W  tych dniach ogłoszony będzie w yrok prze­
ciwko niektórych zakłucicieli spokoyności, schwy­
tanych w zamieszaniu 18. Czerwca.

  L iczba Francuzów , którzy opuściwszy oy-
czy zne swoią, osiedii w A m eryce, wynosi do Jo ,000 
osob.

—  Roschodzi się pogłoska iakoby Józef Bona­
parte pow racał do Francy i.

  W Dzieńniku F landrskim  m iędzy innem i
pomiesczony iest następuiący artyku ł -. « W skutek 
przełożenia zwierzchności m ieyscow ey , Sąd głó­
wny Bruxelski w ydał roskaz pod datą 10. b . m. 
wziąć pod strażę Xięcia B ro g lio , Biskupa G anda- 
wskiego, i w ce lu  wysiedzenia winy iego i prze­
stępstwa oddać pod sąd św ieck i, ustanowiony na 
mocy prawa utwierdzonego artyku łem  ośmna- 
s t jm  ustanowienia, zaszłego w roku 1810 Kwietnia 
z o. dnia. Sądownictwa powinne usiłować, aby ta 
sprawa co  uay rychley się odbyw ała, ieieli niezo- 
stanie przekróconą za łaską Króla , o którą pozwo­
lono iest X ieciti Biskupowó prosić J .  K . M.-» 

W ł o c h y .
5  F lorencyi, 1. L ipca .

Arcy-X iężna Leopoldy na 10. b. m . m asię-udać 
do L iw u rn y , a stamtąd m orzem  do Brezylii. (J. 
K. M sama doniosła o tern przez list w łasno ręczny 
do brata swoiego młodszego A rcy -X ięc ia  F ran ­
ciszka pisany )

F h a n c y i a .
S P a r y ż a , 8- L ip ca .

X iąźe W ellington 5 . b. m . p rzy b y ł do K ale .
—  Pani R o g er ,  siostra Jen e ra ło w ey M ou tolon , 

znayduiącey się na wyspie S. H e le n y , wzięta iest 
pod strażę.

—  W  Langw edoku żniwo tego roczne tak iest 
obfite, iżg o n azy w aią p ięcioletniem  i baiecznem.

  Piękna galeryia obrazów Xiążęcia Tailerand
przedaną będzie przez licytacyią.

—  Am erykanie znayduiący się w  Paryżu, 4 - !>•
m . obchodzili przez okazałą ucztę pam iątkę w y­
bicia się z niewoli Stanów ziednoczonych.


